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Zapobieganie przerwie W 
nieśności kur w okresie 
- zimowym, 


Wa Francji, w porów, z Anglją i Ameryrą, zbyt 
mało zwraca się uwagi w gospodarstwach wiejskich 
na bardzo doobodową gałęź — jaką jest dobrze pro 
wadzona hodowla drob.u. Roinicy, skądinąd nawet 
bardzo dbsjąsy o rasjonalne prowadzenie gospodars- 
twa rolnego i hodowlanego, na chów drobiu zwykli się 
zapatrywać, jako na zło zoniaczns, W tych, warunkach 
drób Otrzymuje zaledwie najgorsze odpadki ; o racjo" 
nalne żywienie n'e doa Bię upełnie. Doświadczeń nad 
właściwam żywieniem, drobiu prawie, że 3l9 nie prowa 
dzi, Utarło się poniekąd powszechaa przekonanie, że 
"np. dla kur najoipowiedniejszą karmą jast zawsze 
ziarno, Tymozasem nowa0cza8n0 naukowa i praktyczne 
badania w tym zazresie amerykańskie, angielskie, a 
nawet | niemieckie powszechnie wykazują, 20 nalepiej 
wyzyskiwana, a zatem najekonon jozniejsza karma dla 
drobiu, w suczególacści dla kur nońnych powinna być 
mieszana. Kury nieśne powinny otrzymywać karmę 
obfitującą w blałko i to rio tylko roślinne, lecz i zwie 
rzęcego pochodzenia. A zatem obok ziarna winny 
otrzymać różnego rodzaju kuchy, mączki mięsną i ryb 
ną i inne t. p. pasze, W powyłszych przeprowudza 
nych zagranicą doświadczeniach za pomocą dawek kar 
mowych białkowych pochodzenia zwierzęcego nawet 
dochodzących do 60 gr. mączki mięsnej na dzień i na 
sztukę obok zwykłej karmy, ndawało się znakomicie 
zwiększać nieśnośó kur,* nawet ją patrajać. Również 
takie wzmożone żywienie karmą białkową jest wska» 
zane w okresia intensywnego rozwoju drobią, np. w 
czasie zmiany upierzenia, t, j. zjawiania się iństynkto, 
skłaniającego kury do wysiadywania, kury przestają Bię 
' nieść, tracą wtedy część upierzenia, O ile hodowcy 
chodź! o przedłużenie okresu nieśności wtedy należy 
okres utraty piór możliwie skracać przez odpowiadoie 
żywienie. W ten sposób na konkursach nieśności, 
urządzanych we Franoji i gdzieindziej niektórzy hodo 
woy mogli się wykazać karami znoszącemi ponad 300 
jaj w ciągu 52 tygodni i które niosły się nawet w 
okresie ntraty opierzenia. Upierzenie dorosłej kury 
wynosi normalnie około 60 proc. jej wagi. Pióra, jak 
wiadomo, zawierają dużo bardzo azotu (15. 8 pro»), 
a także i fosforu. Ażeby korom uaożliwić pokrycie 
strat organizmu na newe opierzenie W ozagie jaknaj- 
krótszym i utrzymać ich organizm w zdolności do 
produkowania jaj, lub też ograni szenia okresu przerwy 
nieśności do minimum, należy kury odpowiaaało ży 
wić, zapowniając im w karmie dostateczne dawki prze- 
dewszystkiem tych dwóch składników. Więc w tym 
okresie będzie wskazane dodawania do karmy pewnych 
ilości mączki mięsnej, lab mączki z ryb. Lecz rów- 
mocześnie ze względów dyjetetycznych należy częściowo 
dawaó ziarno i nasiona oleiste, a przedewszystkiem 
paszę zieloną, obfitującą w witaminy i wpływającą na 
normalną przemianę materji, Należy podkreślić, iż 
nadmierne żywienie karmą oblitującą w białko pocho- 


ne za 


dzenia zwierzęcego lab też stałe jej zadawanie oddzia * 
ływa szkodliwie na organizm kar. Stwierdzone (daśw, 
francuskie p. Houssay), iż przy zbyt wyłącznem ży- 
wieniu białkiem pochodzenia zwierzę cego koguty za- 
tracającą wigor, energję i instykt wojowniczości, kory 
zmó przestają się nieść : w organizmie zachodzą zjawis- 
ka chorobowe, pewnago rodzaju zatrucie toksynami, 
które ustępowało po zmianie sposobn odżywienia, Z 
tego wynika, iż pasz skoncentrowanych mięsnych nie 
należy nadużywać, stosująs je raczej jako dodatek do 
paszy produkcyjnej w pewnych okresach zwiększonych 
czynności organizmu (lub zwiększenia produkcyjności. 
Jako przykład normalnego żywieniń kur nieśnych su- 
tor podaje normy stosowana w gospodarstwach dro 

biowych francuskich : Racja na 10 kur: rano — ziem= 
niaków gotowanych 175 gr., kuchów wleistych 250 gr. 
mączki z ryb 75 gr., wieczorem — ziarna — poślada 
150 gr, owsa 250 gr. tatarki 75 gr. W okresie 
pierzenia powyższa racja ulega pewnym zmianom, a 
mianowisia ilośs ziemniaków zostaja zmniejszona o 50 
gr., do 100, a nawet do 125 gr. W celach sztucznego 
zwiększenia nieśnośc! i przedłużenia jej okresu i w 
czasie zimowych mlesłący francuski hodowca L3rovx 
(Loir-at+ Oher) zaleoi w; praktykowany sposób wy woły - 
wania sztucznego pi'rzenia kur za pomocą odpowied 

niego normowania karmy i jej składu. Wybrang do 
tego grupę kar roczny h, która niosły się przez włos 

nę i początek lata, uddziela się w lipco, umieszoza ja 
w miejscu dobrze wystawionem na ciedło słonsczne,: 
Rację zlemniaków i ziarna zmniejsza się o połowę, 
zastępując ja paszę zioloBĄ. Wkrótce też występują 
wszystkie oznaki pierzenia, pióra tracą połysk, wypa” 
dają, kory są aastroszona i anemiozne. Po dwutygod- 
niowym okresie takiego pierzenia amien'a Się żywienie 
przechodząc odrazu na pełną rację, stosowaną dla kur 
nieśnych. Ma się zrozumieć, iż karma ta powinna 


* być bogata w związki białkowe ifosfór; radzą teź dwa 


razy na tydzień do powyższej karmy dodawać (na 10 
kur) po łyżeczca kwiatu siarczanego, 00 ma wywierać 
bardzo dodatnie działanie. Po przejściu na powyższą 
karmę kury ryshło dostają nowych piór i niosą się 
juź przez osłą zimę. 


Hodujcie kozy ! 


Spostrzeżenia nasze wykazują, że w Polece hoduje 
się nader mało kóz, oboielibyámy zatem dziś wskazać 
ludziom, kraj miłającym, a posiadającym wpływy w 
kołach wiejskich i małomiejekiob, zadanie wdzięczne i 
w skutkach się znakomicie opłacające: Podniesienie 
hodowli kóz. 


Gospodarstwo mleczne podupadło przez czas woj- 
ny światowej i nie dosięgło jeszcze swaj dawnej świet- 
nóśni, ceny mleka niebywałe, na ozem cierpią głównie 
drobne dzieci, których Śmiertelność dochodzi do roz- 
miarów strasznych i nigdy mievywałych, zagraża na» 
turalnemu przyrostowi ludności i wytwarza podatny 
grant dla anemji, suchot i innych ahorób. 


Za granicą, mianowicie w-Niemozech, gdzie ho- 
dowla kóz na kilkanaście lat przed wybuchem wojny 
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goraz to więcej podupadła poczęto jaż w ciągą wojny 
kodować kozy bardzo licznie; dotychczasowa niedbala- 
two ustąpiło miejsca silnemu zainteresowaniu tak rzą 
dów poszczególnych jak i innych miarodajnych czyn. 
ników. 

Rozpoczęła stą agitacja, poparta przez rządy i 
spowodowała bardzo dugo osób pó wsiach i miastecz- 
kach do zajęcia się tą łatwą i nadzwyczaj -dobrze się 
opłacającą hodowlą. Zdrowe mleko, koźlęta na sprze- 
daż hodowlaną, zwierzęta na mięso. skóry i t. d; wy- 
nagradzają sowicie trud poniesiony i nieduże ilości ta- 
niej paszy. 

Potrzeba wszakże racjonalnego „doboru i wychowa- 
nia, ras, stosownych dl poszczagólnych okolic, a głó- 
wnie należy unikać kńzirodztwa ` 

Zarzut czyniony często, jakoby mleko i mięso 
kozie posiadało woń wstrętną, jest, niausprawiedli- 
włony, jaśll koza ma zawsze czystą Ściółkę i pokarm 
zdrowy. 

Ostatecznym celem hodowli jest przedewszystkiem 
uzyskanie móżliwie wialkiej wydajności smacznago, tiu- 
stago mleka. E 

Kozy, pochodzące z ras szwajcarskich, czarooles- 
kich lub brunatnaj rasy harceńskiej, zadawalniają pod 
względem młeczności nawet wysokie wymagania Naj 
więcaj mlieka dają kozy w wieku cd dwu do- sześcia 
lat. Nasza kozy krajowe, o ila ona nie krzyżowate z 
rasami sżlachetnemi, nie posiadają wielkiej wartości 
mlęcznej, ý $ 

Oznaki dubrej dójki ‘aş nastęjnjące: Dalik:tna 
budowa, mała głowa baz rogów, oieuka, luźna skóra i 
dobrza wyrosłe, silnó, ale nie zanadto twarde i słabo 
obrosłe wymię, oraz mocno się uwydstniające żyły 
mleczna 

Główny pożytek z hodowli kóz stanowi mleko dla 
gozpoderatwa właściciela. Wydajność dobrej kozy wy- 
nesi rocznie około 750 do 1000 litrów. Rozumie się 
że koza roczna tyla mleka jeszcze dawać nie moża. 
Starsza dają nieraz nawet do 18000 litrów. 

Porównując wydajuość mlsczną kozy z wydejnoś- 
cią krowy z punktu wagi żywej zwierząt, wychodzi 
rachunek ogromnia na korzyść kozy. . 

Smsk mleka kozisgo nie różni się prawie od mle- 
ka krowiego,; w każdym razie różnicę uatalió nie łat 
wo. Niejadnn twierdzący, iż odróżnić jedno od dru- 
giego potrafi, przyznać musiał, że się omylił. 

Nie wolno nam zapora'nać, ża nawóz kozi nadaje 
się nadzwyczaj dla ogrodów i pod warzywa, a i skóry 
mają wartość woala nie małą. 

Utrzymańie kozy wypade tanio. Zyje ona odpad 
kami z gospodarstwa, pozwoli się palikować nad ro- 
wami i drogami, na ziig za4 wymaga cokolwiak siana, 
słomy, bursków i osypki. zap” 

Dla kozy nie potrzeba budować drogiego chlewu 
i cena kozy jest niewysoka, tak, źe. kozę trzymać mo- 
że sobie biedny I wyrobnik, 

Qieszylibyśmy się, gdyby słowa niniejsze zapocząt- 
kowały znaczniejszą hodowię kóz w kraju, ale powta- 
rzamy tu jeszcze, ić warto hodować tylko rasy szla” 
chetne, a nie naszą zwykłą kozę krajową. 


Postęp w mleczarstwie za 
oceanem. 


Ustawodawstwo Stanów Zjednoczonych zabroniło 
ze wzdlędów hygienicznych przewozić mleko w kon 
wiach blaszanych, a zamiast tego zaprowadzono oyat 


erny szklane, objętości 25 000 litrów młeka, które sẹ 
Ściśle izolowane, posiadają urządzenia chłodnicze, by- 
wają nspełniana i opróźniane za pomocą specjalnych 
rurek i z łatwością się zsładowoją na każdy wagon 
towarowy. Mleko zamknięte hermetycznie w cysternie 
daje wszelkie gwarancja czystości i nia podlega skwa- 
8z*nin, oo się, niestety, dzieja w konwiach blaszanych 
bardzo często w. porza letniej. Oysterny po opróżnie- 
niu bywają poddawane gruntownej desinfekoji. Prócz 
względów natury sanitarnej, doświadczenia, przepro- 
wadzana dotychczas z nowym sposobem trensportowa- 
nia mieka, dały także pod względem zaoszczędzenia 
czasu pracy jak najlepsza rezultaty. Prócz dużych 
vystern wyrabia się także mn ejsze zbiorniki, umiesz- 
czane na samochodzie, które badź to wprost bywają 
dostarczane do miasta, bądź przeładowywanea na stacji 
najbliższej do wagonów kolei żelaznej, 


Dziesięć warunków zabezpiecze- 
nia konia od chorób. 


1. Pilnie uwaźać, aby pokarm był zdrowy nie 
zepsuty. Owies nia powinien być stęchły, zapleśniały 
i wewnątrz powinien być biały, siano z łąk suchych, 
wysokich, bez traw ostrych, ć 

2. Oodziennie sprawdzać, czy konie mają normal- 
lny apetyt. 

3, Nie noić nigdy rozgrzanych koni; w tym zaś 
wypadku, jeżeli konie zaraz idą w ruch, np. w padró- 
ży, napoić mośna 

4 Nie poić po karmieniu prędzej, jak dopiero w 
2 godziny 

5. Konia rozgrzanego no robocie 
wolnym krokiem przez pawien C3AB, 
uprzęży, dopóki nie ostygniu 

6 Nie kąpać koni rozgrzanych, lub taż 
jedzeniu. 

7. Przy oczyszczaniu nie trzęć zgrzebłam głowy 
i nóg. 

8. Starannie codzień oczyszczać podeszwę i strzał» 
kę, jak równieź do suchego wycierać zgięcia w 
pęcinłe, . A 
9. Nie zapinać zbyt ciasno rzemieaia pod HZCZĘ* 
kami. 

10. Konie, która gryzą źloby, folany itp., lykając , 
przytem powietrze, co wywołaja niebezpieczna kolki, 
należy karmić nie ze żłobu, laos z toroy siano ząś 
kłeśó im na ziemię, 


oprowadzać 
nia zdejmając 


zaraz po 


kKozmaitości. 


Cło wywozowe od pszenicy. Olo wywo. 
zowe od pszenicy weszła w życie z dniem 20 go b. 
m. na zasadzie rozporządzeń ministrów skarbu, prze” 
mysu I handlu oraz rolnictwa i dóbr państwowych, . 
Stawka velna wynosi 15 złotych od 100 kg. pszenicy. 


Zapowiedź podwyższenia 'cen węgla. Q 
ila zarobki robotnicze definitywnie podniesione zostaną 
o5 proc, to ceny węgla zostąną podwyźszona o 6.25 
proc. Nowe te osuy weszłyby w bycie z dalom 1 
lutego 


Redaktor naczelny; Leon Formański 
Redaktor odpowiedzialny; Stelan Tobolski, 
Drokiem i mskladem drokarki „Dziennika Pomrorzkiage 

w Chojnicach, í 
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